
KURJ
Dnia 15go Lutego 1866 r.

iWARSZAWSKI
SO, I Lat 45. I Dnia 3 (15) Lutego 1866 r.

P w i r n w ł n l r  | Rano zim na st. 2 , w p o ł. c. st. 2. | W schód  S łoń ca  g. 7 m l 
l /ZWalteK. I W ysok . w ody st.fi c. 3, (ubywa). Zachód „ „! 11 Jutro, Śtej Juljanny Panny M.

— Jutro, jak i w każdy Piątek podczas Wielkiego 
Postu, odprawiać się będą. Nabożeństwa Passyjne , 
w Kościołach: po-Dominikańskim ipo-Bernardyńskim.

—  R ada A d m in is tra cy jn a  K ró lestw a ,  postanow ien iem  z d. 
12 (24) L istopada 1865 r. N r 18,091, zap is trzech  n ieru ­
ch om ości w  m ieście "Warszawie pod N rem  7 9 0 , 94 2  i 80 0  
p o łożon ych , oraz fabryki pow ozów  i rozm aitych  dom ow ych  
ruchom ości, na w łasność d la  Gm iny Ew angielicko-A ugsburg- 
sk iej w W arszaw ie, to je s t  dla K ościo ła , D om u Starców. S zp i­
ta la  ew angielick iego i Ochrony sierot w yznania ew angielick ie-  
go , testam entem  na dniu 16 (2 8 ) M arca t. r. nrzędow nie  
sporządzonym , przez n iegdy K rystjana K lótzera poczyniony, 
w m yśl art. 910 K. C. z zachow aniem  praw osób trzecich  
i pod  w arunkam i bliżej w testam en cie  w yszczególn ionem i, 
zatw ierd ziła . (D. W .)

—  K om isja  L ik w id a c y jn a  w  K rólestw ie  P olskiem , podaje  
do pow szechnej w iadom ości, iż  w ynagrodzenia likw idacyjne: 
w  ilo śc i rs. 7 ,219 kop. so , przypadające na m ocy ro zp o ­
rząd zen ia  K om isji z dnia l (*3) L utego  r. b., U lrychow i 
i  B ertram ow i von Rappard, w łaścicielom  dóbr C ieciu łów , 
po łożon ych  w G uberuji W arszaw skiej, P ow iecie  W ieluńskim , 
G m inie Ż ytn iew , w ysłane zo sta ło  do K assy  Pow iatu K a li­
sk iego , celem  w yp łaty  kom u należy; — w ilośc i rs. 3 4 ,4 2 6  
kop: i 4 ' / 3, przypadające na m ocy rozporządzenia  K om isji 
a  dn ia   ̂ 1 (13) L u tego  r. b., H rabiem u A lexandrow i T o ll, 
w łaśc ic ie lo w i dóbr donacyjnyck K ośc ie lu ica  albo U niejów , 
p o łożon ych  w G ubernji W arszaw sk iej, P ow iecie  K aliskim , 
G m inie K ościeln ica , w ysłan e zo sta ło  do K assy  P ow iatu  K a ­
lisk iego , celem  w yp łaty  kom u należy; — w ilo śc i rs. 9 ,9 3 3  
kop: 98, przypadające na m ocy rozporządzenia  K om isji z  d. 
■J 3) L utego  r. b., S tefanow i C zarnieckiem u, w łaścicielow i 
dcibr W ysoka, p o łożon ych  w G ubernji. R adom skiej, P o w ie ­
c ie  O lkuskim , G m inie Żarki, w ysłan e zo sta ło  do K assy  
P ow iatu  K ieleck iego , celem  w yp łaty  kom u u a leży ;— w ilo śc i  
rs. 9 , 5 1 4  kop: 6 6 , przypadające n a  m ocy rozporządzenia  
K om isji z dnia l (13) L u tego  r. b., A n ton iem u  M orzyckie- 
m u, w łaścicielow i dóbr N oć, p ołożonych  w Gubernji W a r­
szaw skiej, P ow iecie  W łocław sk im , G m inie R uszkow o, w y­
sła n e  zosta ło  do K assy  P ow iatu  W arszaw sk iego , celem  w y ­
p ła ty  kom u n a leży ;—w ilośc i rs. 2,208 kop: 33, przypadające  
na m ocy rozporządzenia  K om isji z  dnia i ( 13) L u tego  r. b. 
W ładysław ow i C iołkow skiem u, w łaśc ic ie low i dóbr Bądkow o- 
Jezm rn ^  położon ych  w G ubernji P łock iej, P ow iec ie  L ipnow - 
p j ”1’ k m in ie  B rudzeń, w ysłan e zo sta ło  do K assy  P ow iatu  
km v ńł*0 ’ ce ' em  w y p ła ty  kom u n a leży ;—  w ilości rs. 6 ,0 5 9

p. 97, przypadające na m ocy rozporządzenia  K om isji 
cio i018- 4 Aj3) L u tego  r. b., F e liso w i Jarzyńskiem u, w łaści- 
sk io i* !}  - B °d ziejow ice, p o łożon ych  w Gubernji Radom - 
do K a s s T p 016- ? lklJ8kim> O m inie Irządze, w ysłane zo sta ło  
•ży; — w itożci K ie leck ,eg°> celem  w yp łaty  kom u n ale-  
rozporządzenia  K o l , ? 8 k °P.: 6 3 przypadające na m ocy  
wi F ritsch , w łaścicielow i dO hl-'V  V L u teS° r- 6-, Józefo-  
bernji R adom skiej, P c ie  M iecbow R t^°Wyr P°- Ż0In  ^ U' 
w ysłan e zo sta ło  do K assy  P ow iatu  K?ói “ ln ie  Czarnocin, 
p ła ty  komu n a leżv :— w ilości ra q o „ ' . 0c leS°> celem  wy-

s k im ^ r  położOQy ck w G ubernji R adom skiej, P o w ^ cb T o ik u !  
t k ■ , ,'?*e  R yczu w ek , w ysłan e zo sta ło  do K assy  Pow ia- 
27 650 k  g 0 ’ ceIem  w yp łaty  kom u należy; — w ilo śc i rs.

-° P : 18i przypadające na m ocy rozporządzenia  K o . 
łowi dóhr v   ̂ L utego  r. b., Ignacem u K uszel, w łaśc ic ie-  

ow a-W ieś, p o łożon ych  w G ubernji L u b elsk ie j,

P ow iecie  S ied leck im , G m inie K ossów , w ysłan e zo sta ło  do 
K assy P ow iatu  S ied leck iego , celem  w ypłaty  kom u n a leży ;—  
w ilośc i rs. 5 ,840 kop: 42, przypadające na m ocy rozp o­
rządzen ia  K om isji z  dnia 1 ( 13) L u tego  r. b., A lexan d row i 
i  E m ilji S tudzińsk im , w łaśc icielom  dóbr G ostkow o, p o ło ż o ­
nych  w G ubernji P ło ck ie j, P ow iecie  P rzasnyskim , G m inie  
K arw acz, w ysłan e zo sta ło  do K assy  P ow iatu  P łock iego , c e ­
lem  w yp łaty  kom u n a leży; —  w ilo śc i rs. 16,860 kop: 63, 
przypadające na m ocy rozp orząd zenia  K om isji z  dnia 1 (13) 
L u tego) r. b., A n tonin ie G isiler, w ła śc ic ie lce  dóbr W ola- 
K orycka, p o łożon ych  w Gubernji L u b elsk ie j, P ow iecie  Ł u ­
kaw skim , G m inie W ola-K orycka, w ysłan e zo sta ło  do K assy  
Powiatu; S ied leck iego , ce lem  w yp łaty  kom u należy.

(Dz: W ar:).
—  W a rsza w sk i O b er-P o licm a jster .— P ew na liczb a  w ła ­

śc ic ie li om nibusów , zaw arłszy  pom iędzy sobą um ow ę aktem  
notarjalnym  dla w spólnego zarobkow ania om nibusam i, do  
czasu  zatw ierdzen ia  przez R ząd proponow anej kom panji 
om nibusowej bezim iennej z  przyw ilejam i (koncessjam i), w n ie ­
śli do m nie  podan ie o u d zie len ie  stosow nego na ten  ce l p o  - 
zw olen ia ;— p od ług  w spom nionego a k tu : 1) 32  w łaśc ic ie li
posiadających  76 om nibusów  stanow ić mają sp ó łk ę  czasow ą  
bezim ienną; 2 ) T erm in egzystencji tego stow arzyszen ia  ok re­
ślono na la t 6 lub do czasu  zatw ierd zen ia  przez R ząd kon- 
cessji d la  kom panji om nibusow ej, j e ż e li  takow a nastąpi; 
3) członkow ie stow arzyszen ia  w ybrali z pom iędzy sieb ie  
4ch taxatorów , dla oznaczen ia  w artości w n iesionego przez  
k ażd ego  z  n ich do tego przed sięb ierstw a żyw ego i m artw e­
go  inw entarza, k tóry  stanow ić b ęd zie  zak ładow y k a p ita ł  
kom panji; 4 ) D o zarządzenia  in teresam i kom panji przez ca ­
ły  czas egzystencji takow ąj, w yznaczono 4ch C złonków  z  z a ­
pew nieniem  im  oddzielnego za  to w ynagrodzenia;— żąd an ie  
to  przedstaw ione b y ło  przezem nie w ładzy w yższej, k tóra m a­
jąc  na w zględzie, ż e  zaw iązaną pom iędzy w łaśc ic ie lam i 
om nibusów  kom panją, uw ażać u a leży  ja k o  czysto  sp ó łk ę  
handlow ą znaną w praw ie handlow em , pod tyt: „T ow arzy­
stw o handlow e na u d z ia ł“, że  sta w arzyszenio n ie  żąd a  ż a ­
dnych p rzyw ilei i m oże egzystow ać przy zachow aniu w arun­
ków  oznaczonych  ustaw ą handlow ą, i ż e  w szelk ie  przepisy  
policyjne pod w zględem  porządku, kursow ania po mieście', 
do stow arzyszen ia  regulow ać się  będą, tak  sam o ja k  do in - 
nych pojedynczych tego rodzaju procederentów  i w reszcie  
ż e  kom panja ta  n ie  m oże tam ow ać prow adzenia tego p r o ­
ced eru  przez inne p ojedyncze osoby, lub te ż  inne kom panje  
zaw iązać się  m ogące; w yrzekła , iż  przeciw ko istn ien iu  u tw o­
rzonego tow arzystw a n ie  n astręczają  się  przeszkody. N a tej 
za sa d z ie  udzieliw szy pozw olen ie w prow adzenia w w ykonanie  
działań  tow arzystw a i zam ieszczając poniżej wykazy z w yszcze-  
gólm em em  num erów  om nibusów  do stow arzyszen ia  należących  
oraz zatw ierdzone kursa tak  dla n ich ja k o  i dla innych, które' 
do stow arzyszen ia  n ie przystąp iły , polecam : 1) b liż szy  n ad ­
zór nad om nibusam i tow arzystw a, tak  jak to dotąd m ia ło  
m iejsce Policm ajstrow i w ydziału  3go P ułkow nikow i K o siń sk ie ­
mu, kontynuow ać; w w szelk ich  zatem  potrzebach  i in teresach  
rzeczon e T ow arzystw o do P ułkow nika K osińsk iego odnosić  
s ię  powinno dla w yjednania mojej decyzji. ( 2 ) N a P u łk o w n i­
ka  K osińskiego w kładam  obow iązek  obejrzeć w szystk ie  s ta ­
cje dla om nibusów  i w skazać m iejsce gd zie  każdy z takow ych  
zatrzym yw ać się  winien. T e stanow iska i kursa tabe lką  
w skazane, pod żadnym  pozorem  bez wyraźnej na to  m oiei 
d ecyzji zm ieniane być n ie mogą. K ażdy z om nibusów  z a o ­
patrzonym  być w inien w b ilet stosow ny do kursow ania  na  
ten  cel ustanow iony. D la  odróżn ien ia  om nibusów  do tow a­
rzystw a należących  od  innych , num er na pierw szych  w ypi­
sany być m a zew nątrz pow ozu w obw ódce k szta łtu  laury. 
Podając o tern do w iedzy całej policji, polecam  sp ó łk ę  pow yż-
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sz ą  uw ażać i nazyw ać „Stow arzyszeniem  m iejskiem  om nibu­
só w ,” i w szelk ie  przepisy policyjne dotąd co do om nibusów  
■w ogólności istn iejące  i na p rzyszłość wydać się m ające, śc i­
ś le  p rzestrzegać tak  w zględem  om nibusów  tow arzystw a,jako  
te ż  i innych do stow arzyszen ia  nie należących . W ykaz o g ó l­
nej liczby om nibusów  należących  do tow arzystw a, ze  w ska­
zaniem  lia ji po których  kursują: ])  Z  P lacu  K rasińskiego  
do T rzech  K rzyżów  u lic a m i: M iodową, Senatorską, K rakow - 
sk iem -P rzedm ieściem  i N ow ym -Św iatem , 28. 2) Od A le i J e ­
rozolim sk iej do u licy Ż elaznej i od tejże  A le i na So lec, 8. 
3) Z P lacu  Zam kow ego na u licę  C hłodną (przez S en atorsk ą  
i  E lek tora ln ą), 8. 4) Z P lacu  Z am kow ego na Pragę (Nowym  
Z jazdem ), 6. 5) Z  N alew ek  przez Grzybów do K olei żelaznej 
W arszaw sk o-W ied eń sk iej, przez u lice: P rzejazd , Ż a b ią ,G ra ­
n iczną, G rzybów, K rólew ską i  M arszałkow ską, 18. 6) Z L eszn a  
d o T rzech  K rzyżów  u licam i: L eszn o  ok oło  K arm elick iej, T ło -  
m ackiem , W ierzbow ą, M azow iecką i Bracką, 8. R azem  76. 
W yk az ogólnej liczb y  om nibusów  do tow arzystw a n ie  n a le ­
żących , ze  w skazaniem  lin ji po których  kursują: l)  Z  P lacu  
K rasińsk iego do T rzech  K rzyżów , u licam i: M iodową, S en a ­
torsk ą , K rakow sk iem -Przedm ieściem  i  N ow ym -Św iatem , 13. 
2) Z P lacu  Zam kow ego n a  C hłodną, u licam i: S en atorsk ą  i 
E lek tora ln ą , l .  3) Z M uranow a na G rzybów, u licam i: P r z e ­
ja z d , Żabią i G raniczną, 4. 4) Z K rasińskiego P lacu  na S o­
lec , u licam i: M iodową, Senatorską , K rakow skiem -Przedm ie- 
śc iem  i N owym  Św iatem , 1. 5) Z P lacu  Z am kow ego na Pra­
g ę  (Nowym Zjazdem , 3. 6) Z hote lów , 2. R azem  2 4 —  W arsza­
w a, dnia 1 (1 3 )L u tego  1866  r .— O rszaku JE G O  C ESA R SK O - 
K R Ó L E W S K IE J  M O ŚC I, Jenerał-M ajor Baron F reder iks .

____________________ (Gaz: Pol:)-
— Przyjechał do Warszawy: JExc: JX. Popiel, B i­

skup Dyecezji Płockiej, z Płocka.

— (Art: nad:). Dnia Igo b. m. w 62 roku życia, 
rozstał się z tym światem ś. p. Antoni Paczyński Na­
czelnik Archiwum Banku Polskiego. Powiedziano 
jest: „po uczynkach poznacie go“; ś. p. Antoni skoń­
czywszy Uniwersytet, zaraz poświęcił się służbie rzą­
dowej, a pracą, nauką, prawdą i porządkiem wyniósł się 
na stopień Naczelnika Wydziału. W życiu prywatoem, 
miłość Żony i Synów, dla których szczęścia żył cały, 
ozdobiła skromnie Urzędnika najdroższem imieniem 
Naczelnika Rodziny'^ Dziś, zbolałym sercom pozosta­
ła  tylko Wiara, że BÓG zlewając swoje Błogosławień­
stwo za życia ś. p. Antoniego, przyjął go już w poczet 
Błogosławionych i po śmierci.________  H. K.

— W Resursie Kupieckiej dnia jutrzejszego o go­
dzinie 6tej po południu, rozpoczyna pierwszą prele­
kcję, Professor Szkoły Głównej, W. Juljan Bajer, wy­
kładać będzie Meteorologję, czyli Naukę o powietrzu, i 
zjawiskach w niem zachodzących. Następne wykłady, 
ogłoszone będą przedkażdą prelekcją. Zarazem za­
wiadamia się, że Uczniowie Szkół, na wszystkie p re­
lekcje, płacą połowę ceny.

— Szósta prelekcja publiczna Prof. Dra Lewesta- 
ma, o Literaturze dziewiętnastego wieku, odbędzie się 
w przyszłą Niedzielę, d. 18go b. rn., o godzinie l-wszej 
z  południa, w Auli Szkoły Głównej. Biletów nabyć 
można w wymienionych poprzednio Ńięgarniach, oraz 
w sam dzień prelekcji, począwszy od godziny lle j 
z rana, w kassie przy wejściu do Auli.

— Wczoraj, zapowiedziana prelekcja w auli Szkoły 
Głównej Dra Wisłockiego, nie miała miejsca, i jak sły­
szeliśmy odłożoną została do przyszłego tygodnia.

— Zapowiedziane przez Redakcję Tygodnika Illu- 
strow.mego, reprodukcje słynnego obrazu Jana Matcj- 
ki: „Piotr Skarga, każący w obec Zygmunta Ulgo

w Katedrze Krakowskiej”, wyszły już w osobnych 
odbitkach na papierze Chińskim, naklejonym na bri- 
stolu, i sprzedają się po kop: 50 za exemplarz w Re­
dakcji Tygodnika Illustrowanego, na Wystawie krajo­
wej obrazów, i w znaczniejszych księgarniach w W ar­
szawie.

— Dnia 4go Marca r. b., w Niedzielę, o godzinie lej 
z południa, w Salach Redutowych przy Teatrze, ma być 
urządzony Poranek Muzyczny na rzecz ubogich S tu ­
dentów Szkoły Głównej, podjęty, staraniem i  talentami 
ich Kollegów. Kierunek artystyczny, powierzony zo­
stał Stanisławowi Moniuszce.

— W dniu dzisiejszym nadesłano jajko kurze, któ­
re jako osobliwość pod względem kształtu i wielko­
ści, można obejrzeć w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego, przy włożeniu datku jako ofiary, na rzecz 
Wandy Małeckiej.

— Że w dzień popielcowy przyczepiają klocki pan­
nom i kawalerom, którzy niepospieszyli się w czasie 
karnawału z aktem matrimonialnym, to jest zwyczaj 
od dawna uświęcony, którego początek (dobrzeby było), 
gdyby nam wyjaśnił Pan B onifacy, głęboki szperacz 
starożytności. Ale nasze uliczne paupry, bez różnicy, 
przyczepiają klocki każdemu kogo spotkają, obdarza­
jąc niemi i żonatych, którzy i tak już mają co dźwi­
gać! I tak, widzieliśmy wczoraj małżeństwo nawet 
już niemłode, mimo to żona miała na salopie przy­
czepiony leb Indyczy, a mąż skórkę zajęczą na palto­
cie ! Żydek handlarz snadź dostrzegł w tern myśl 
ubliżającą rodzajowi męzkiemu, bo odczepił Panu 
skórkę i  schował do kieszeni. Jakąś dziewicę stroj­
ną w obfite koki i arcy-elegancką halkę, obdarzył 
ktoś kartką, na której była wypisana liczba 500,000, 
złośliwi utrzymują, że ona sama przyczepiła sobie ten 
ciężki klocek... na wabika. Wytwornie przybranemu 
młodzikowi w Angielskim kołnierzyku i krawacie, 
szerokości bandaża od trzewika, bujała na plecach 
zwiędła marchew z napisem:

W  karnaw ał hoo!
W  p op ie leć  k loc,

C h cia łeś p rzy w dziękach , cnocie,
Z łap ać ta k ż e  i krocie  
A le  to, choć się  godzi,
R zad k o dziś w parze chodzi.

Na koniec znanego w Warszawie lichwiarza, przybra­
no w lisi ogon, z moralną, a bezskuteczną sentencją:

Z głuchem  su m ien iem  i se rce m  spodlonem  
Przykryj się  djable ch o ć  lisim  ogonem .

— Wczoraj na benefis P. Vecchi artyści Włoscy 
przedstawili operę Rossiniego „Włoszka w Algierze11, 
a mianowicie Pani Trebelli roię tytułową, P. Vecchi Deja, 
P. Ciampi Tadeusza, P. BettiniLindora, z naszych ar­
tystów przyjęli nadto udział w tern przedstawieniu: 
Panny Graetz i Stankiewicz, pierwsza w roli „żony De- 
ja “, druga jej powiernicy i P. Suszyński w roli „Ali“. 
Opera ta dawniej często z powodzeniem przedsta­
wiana na naszej scenie, zwłaszcza gdy występował 
w niej P. Żółkowski i teraz dobrze przyjętą została. 
Publiczność wynagrodziła artystów kilkakrotnem przy­
wołaniem, a w ważniejszych ustępach darzyła ich okla­
skami, mianowicie też po sławnym tercecie Papataczy, 
który na żądanie powtarzać musiano.

— W r. z. w Królestwie Polakiem było 6 Towa
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rzystw Dramatycznych na prowincji: w Płocku (Re­
żyser P. Chełmikowski); w Radomiu pod zarządem 
P. Frey; w Kielcach Pana Okońskiego; w Włocławku 
p. Gawbckiego; w Lublinie P. Ratajewicza, i w mie­
ście Lodzi P. Bucholtza. Oprócz tych,truppa Artystów 
Dramatycznych ze Lwowa, czas pewien gościła w Lu­
blinie.

— Z Kazimierza piszą: Zupełny brak dowozów 
zboża do spichrzy, grozi nędzą licznej ludności ży­
dowskiej, utrzymującej się z zarobku przy ładowaniu 
i spławianiu zboża. Przy ujściu rzeki Bochotnicy pod 
Kazimierzem zimuje pięć berlinek. Z powodu od­
wilży dni ostatnich, Wisła z lodów się oczyściła.

— W tych czasach, rozprawa Dra Stańskiego, czy­
tana na posiedzeniu Stowarzyszenia Lekarzy Fran- 
cuzkich, wydaną została w oddzielnej broszurze pod 
tytułem: „Le Cholćra est-il contagieux?” Ostatnim 
wyrazem tej pracy, osnowanym na dawniejszych i o- 
becnych doświadczeniach, jest: że cholera nie może być  
uważana za chorobę zaraźliwą.

— Dnia 9 b. m. Pani M a j e r anowska  w Poznaniu 
dawała koncert w Bazarze, i była jak najlepiej przez 
publiczność przyjętą. Powodzenie to skłoniło naszą 
artystkę, iż powzięła zamiar dania drugiego koncertu 
o którym wszakże jeszcze nie mamy szczegółów.

— Znany kom pozytor  franczuzki M usard nabył 
Willę Pizzo nad jeziorem Como położoną, a dotąd 
W łasnością Arcy-Xięcia Rajnera będącą, za 400,000  
franków.

— We wsi Góhren pod Wachau w Saxonji, w dniu 
27mym z. m., pomiędzy godziną l i t ą  a 12tą w połu­
dnie dało się wyraźnie uczuć wstrząśnienie ziemi.

— W południe z. m. zgorzała w Paryżu fabryka 
machin Braci Cail. Szkodę oceniają na 3 miljony 
franków, nic nie uratowano.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń, l ig o  Lutego. —  W tych dniach 

rozeszły się tu nader niepokojące pogłoski o stosun­
kach między Prusami i Austrją. Pierwsze miały sta­
wić pewien rodzaj ultimatum, które tu odrzucone z o ­
stało. Wszelkie jednak pogłoski okazały się przesa- 
dzonemi; owszem układy trwają ciągle, czy jednak 
doprowadzą do jakiego rezultatu to zależeć będzie od 
okoliczności które stronnictwo otrzyma przewagę; 
czy to do którego liczą się Węgierscy mężowie stanu, 
nie chcący słyszeć o dalszych ustępstwach, czy też 
drugie, które porozumienie z Prusami poczytuje za 
konieczność. — Projekt adresu Węgierskiego sprawił 
wft?4Ẑ e? ne wrażeQie w sferach urzędowych. Konser- 
nrzesadzonvrh 4  nie?yś Prz>’rzeklb iż sejm nie stawi
sv że seim ów J a«h0Znajmiaią przez swe organy pra- y, ze sejm w obecnym swym składzie nie repre­
zentuje prawdziwego usposobienia kraju, i że odwoła­
nie się do narodu byłoby usprawiedliwionem. Nikt 
Jednak nie mniema aby rozwiązanie sejmu i przed­
sięwzięcie nowych wyborów, dało lepszy rezultat 0 -  
wszem powiększyłoby tylko szeregi stronnictwa rezo- 
lucjonistowskiego.—Hr. Mensdorff jest chory od one- 
gdaj. — Rozeszła się tu pogłoska o zamachu na życie 
Lesarza. Okazało się jednak, że fantastyczne ubar­
wienie wypadku nic nieznaczącego wywołało tę fa ł­

szywą pogłoskę. — Słychać, że pożyczka uchwalona 
przez sejm Galicyjski, dla ulżenia panującej tam nę­
dzy, przyjdzie do skutku. Wynosi ona 2 %  milj. guld. 
Obligacje mają być wylosowane w ciągu 6 lat, a rząd 
oświadczył że od roku 1867, przyjmować będzie pią­
tą część podatków w tych obligacjach, po ich wartości 
nominalnej. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, lOgo Lutego. — Pogłoska, jako­
by P. Rouher miał zamiar przy rozprawach adreso­
wych w Ciele Prawodawczem, odmówić wszelkich ob­
jaśnień w kwestji Mexykaiiskiej, aby przez podobne 
publiczne dyskusje nie zaszkodzić toczącym się ukła­
dom zdaje się być mylną. Owszem, rząd skłonnny jest 
do dania objaśnień w tym przedmiocie, naturalnie 
w przypuszczeniu, że żądania zgodne będą z biegiem 
wspomnionych układów których podstawy z resztą nie 
są żadną tajemnicą. Ogłoszone są one w depeszy P a ­
na Drouyn de Lhuys z d. 9go Lutego. — Xiąże Napo­
leon wyjechał dziś do Tulonu, zkąd popłynie do 
Włoch. — Pięciu żuawów, skazanych w Mexyku na 
śmierć za bunt na Martynice, założyli apellację od wy­
roku. Skazani do ciężkich robót przewiezieni zosta­
ną do Francji dla odcierpienia swej kary. — Podo­
bno PP. Drouyn de Lhuys i Fould są przeciw wysyłce 
nowych wojsk do Mexyku, gdy Minister wojny i Ce­
sarz chcą wyprawić takowe. Mówią iż Gabinet Wa- 
shingtoński ustąpi życzeniom Francji w sprawie Me- 
xykanskiej, ale za to znowu Francuzi w przeciągu 15 
miesięcy opuszczą Mexyk. — Matka kompozytora Li­
szta, zmarła d. 7go b. m. w domu P. Ollivier, zięcia 
Liszta. — Podobno P. Thiers ma wydać wkrótce wiel­
kie dzieło pod tytułem: „Histoire de 1’esprit franęais“.— 
Pięć teatrów Paryzkich pobiera subwencją od rządu, 
a mianowicie: Opera wielka 820,000 fr. Teatr Fran­
cuzki i opera komiczna po 240,000 fr. oraz Odeon i 
Teatr liryczny po 100,000 fr. Oprócz tego konserwa- 
torjum otrzymuje 222,000 fr. Na zachęty i wsparcia 
dla Artystów i Autorów rząd udziela do 254,000 fr., 
na wystawy doroczne sztuk pięknych 315,000 fr.; na 
uroczystości 15go Sierpnia 200,000 fr.; na utrzyma­
nie historycznych pamiątek sztuki 1,100,000 fr. Tan- 
tjemy, wypłacone w 1865 roku przez teatra Paryzkie 
autorom dramatycznym i kompozytorm, wynoszą 
1,295,188 fr. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Telegram z Paryża donosi, żena  posiedzeniu Sena­

tu 13 Lutego, przy rozprawach nad adresem, PP. 
Aguesseau, Kardynał Bonnechose i Gćneau, powsta­
wali na konwencję Wrześniową. Minister Stanu 
Rouher oświadczył, żekonwencja ta utworzyła we Wło­
szech dwie oddzielne Władze Świeckie, i że powątpie­
wanie o lojalności Włoch jest nieuzasadnione. Fran­
cja dąży do pojednania P a p i e ż a  z  Włochami, nie po­
winna jednak przez przedwczesne objawianie swych 
najbliższych zamiarów,ograniczać swobody swego dzia­
łania. Dziewiąty ustęp adresu został przyjęty.

Z Nowego Yorku mamy wiadomości datowane 3go 
b. m. Juariści opuścili Bagdad, który zajęły wojska 
cesarskie.—Dług Amerykański wynosił z d. 1 Lutego 
2,824 milj: dollarów. — W Kanadzie znowu obawiają 
się wkroczenia Fenijanów.

„Breslauer-Ztg“ w korrespondencji Wiedeńskiej
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zapewniała, że do W iednia nadeszła nota Hr. B is­
marcka, wypowiadająca konwencję Gasteinską. — 
„W iener-Abend Post“ z tego powodu pisze: O nocie 
podobnej nic tu nie wiadomo. Od czasu zawarcia kon­
wencji pomiędzy obu mocarstwami Niem ieckiem i, nie 
m iała miejsca żadna wymiana not, których przedmio­
tem  byłoby ostateczne uorganizowanie X ięztw.— 
W  Izbie magnatów W ęgierskich przyjęto wniosek Hr. 
Festetics, co do ułożenia ogólnego adresu. (I. B.)

— R o z m a i t o ś c i .  — W pustyni Suezkiej, odbył się  
zakład w dniu 20  Stycznia, pomiędzy Jego W yso­
kością Xięciem Halimem, a Panem Smart Anglikiem, 
zam ieszkałym  w Alexandrji, w którym to zakładzie 
szło  o rozwiązanie pytania, czy koń arabski czy kon  
angielski, okaże się wytrzymalszym w biegu na d łu ­
gą metę. Za arabczykiein Dahmane- Chabam  staw io­
no 25,000 fr:, za angielskim  biegunem  Alabam a , 
X iążę pozwolił stawić tylko 2,500 fr, Na drodze 
z Kairu do Suezu odmierzono 138,238 metrów, na 
dziewięć rozdzielonych stacji. Konie ruszyły z Kairu
0 godzinie 7ej z rana i równo doszły do mety, ale 
w powrocie Alabama  zaczął słabnąć tak dalece, że 
żokej m usiał go zostawić na pół drogi i na pożyczo­
nym koniu wrócił do Kairu. Dahmane-Chabam  sta ­
n ął z powrotem u Trybuny Sędziowskiej o godzinie 
3 ej wieczorem, a zatem  w ośm godzin przebył prze­
strzeń 138,238 metrów. Dziennik „Derby,” który o tern 
sprawozdanie składa, kończy ogólną uwagą, że kon 
arabski pod względem wytrzymałości, o ile jest w swo­
im  klim acie i w swojej ojczyźnie, jest niezwyciężony. 
— Żalił się niedołęga, że w karczmie dostał policzek. 
„Słuchajcie Michale,” rzekł winkelkousulent, „my 
Maciejowi wytoczemy proces, bo on ci eiężko uchy­
b ił.” „Djabła tam ch yb ił ,” odrzekł Michał trzymając 
się  za szczękę, „Djabła tam chybił,... jak mnie pal­
nął, to aż rai tysiące świeczek w oczach stanęło .’’!

— Opi#hun Dom owi, N er 7my, w yszedł z d ruku
1 zaw iera  następ u jące  a r ty k u ły : W acław  H an k a , przez Ad: 
N. N akęskiego (z po rtre tem ): P rzek lę ty , w iersz, p rzez  Szy­
m ona B ruzdę; C m entarz w iejski ze w spom nień Józefa  D zierz- 
kowskiego (dalszy ciąg z drzew orytem ); O strachach , przez 
M ścisław a K am ińskiego (dokończenie, z drzew orytem ); K an- 
tyczk i, p rzez  A lexandra  M akowieckiego; Z im a na wsi, p rzez  
G ustaw a Belke; W róbel leśny, p rzez  Jó ze fa  G luzińskiego 
(z drzew orytem ); Rozm aitości.

SKRZYPCE, ograne W łoskie,
corrigow ane 1852 r., przez L ieb icha  w W ro- 

'  cław iu, są  do sprzedan ia  za  rs.. 100, przy u l i­
cy Ś to-K rzyzkiej, czw arty dom od Now ego-Swiatu, po p r a ­
wej stron ie  n a  lszem  p ię trz e , drzwi N er 2 , każdodziennie 
do 9ej rano, lub  pom iędzy 9 tą  a  6 tą  po południu . (2297.)

Przyjechali do Warszawy:
Czerwiński W ład: Ob: z L ublina  n r 125; G robicki M ikołaj 

Ob:. £  Stauiszewa n r 625; R uszkow ski F ran : z O stro łęki n r 
625: Jaszczy ń sk i Adam  Ob: z Skierniew ic n r  494; K oła­
kow ski S tefan Oh: z Sam wodzia n r  654; W odziński Konst: 
Oh:"z R adzym ina nr 464.

W yjechali- Antoszewski Paw eł Ob: do Garwolina; 
C hrzanow i ki G racjan R adca Kol: de  L ub lina ; K u n s te te r E d ­
m und Ob: do Baranow a; Łuszczew ski K arol Ob: do R adzy­
m ina; M akcm aski L ud: Ob: do Trem baczewa.

PrEyJeehall x Zagranicy: Giesztoft O ktaw ian S tu ­
d en t U niw ersytetu  z Kijowa; Jo seph  Gustaw D ok to r z W ro ­
cław ia n r  1777; Sawicki E dw ard  Ob: z Bydgoszczy n r 8 2 3 .

W yjechali Zagranicę: E rfu rd  A ugust Kupiec do 
B erlina; F a lk en b erg  T eodor Kupiec do P rus; T urno  G otard  
Ob: do Poznania.

Karety, Omnibusy i Poczty Wozowe.
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do R adom ia ogodz: ioej rano; do L u b li­
n a  o 6ej po południu; do Sochaczewa o 6%  po połud:; do 
B rześcia L it: o 7ej po po łudniu .— Karety: do L u b lina  o 
le j po połud:; do Suw ałk o 2ej po połud:; do R adom ia o 6’/ ,  
po p o łu d n iu .— W Poniedziałki, Środy, C zwartki i Soboty, 
W ózkow a do P iaseczna ogodz: I2ej w południe; w P o n ie ­
d z ia łk i i Czwartki K a re tk i o godz: 6ej wieczorem.

OSTUYGI Ostendzkie i Holsztyń­
sk ie z F lensburga , codzień świeże, nadchodzą 
do H andlu  W in i D elikatesów  A. Stępkow­
skiego.—- T enże H andel o trzym ał SIELA­

WA Augustowskie wędzone. (17,448).
OSTBAtfl Ootendzkle świeże, n a d ­

chodzą codziennie do H andlu  pod firmą JTóze- 
fa Hiihr, w Gm achu T ea tru , u lica W ierzbo- 

____________ wa. (16,414).________________________________

TKA'i’K WIELKI.
D z iś , Orfeusz w piekle.-*- J u t r o ,  L lla liana in Algeri. 

( P r z e z  A r ty s tó w  W ło s k ic h . A b o n a m e n t  L it :  A N r  18).
i b a t b  r o z m a it o ś c i.

J u t r o ,  Lektorka. — Okrężne.____________________
Kabinet Aletoskopów — W  Sali R esursy  Obyw a­

telskie j od godziny 1 1 ej rano do 9ej wieczór. Cena w ejścia 
Kop: 30. Dzieci p łacą  połowę. (19,419).

C e n y  l n r a o w e  W n r t i z K w a k i e .  — D nia 14 b. m. 
p łacono: Z a korzec pszenicy od rs. 5 kop. 40 do rs. 7 kop. 40; 
ży tą  od rs. 4 k. 57 do rs. 4 kop. 80; owsa od rs. 2 kop. 10 do rs.
2 k. 17; gryki od rs. 3 k. 75 do rs. 4 kop. 5; karto ili od rs. 1 
k. 50 do rs. i k. 60.

Okowity próby u ,  płacono dnia l3go b. m., za  wiadro od 
rs. 2 kop. 60%  do rs. 2 kop. 68; za  garniec od rs . - -  kop. 85 
do rs. — kop. 8 7

Kace Miełciy W arszawskiej.— D. i5go Lutego 
r. b . : za obligi skarbow e loo  rs. oprócz kuponu, żądają  rs. — 
kop. —, dają rs. 85 kop. — ; za L is ty  zastaw ne 3go okresu  
oprócz kup: za 100 r s , żąda ją  rs. 83 k .83 , da ją  rs. 83 k .50 ; 
za  L is ty  likwidacyjne za rs. 1 0 0 , żąda ją  rs. 74 k. 20, da ją  rs.
— k. — ; za nową R ossyjską pożyczkę prem iow ą z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  rs 116 k. 50, dają  rs. 116 
k. 25; M etalliki Lutow e żądają  rs. 100  kop. 50, dają rs.
— kopiejek  — ; M etalik i Sierpniow e — żądają  rs. — ko ­
p iejek  —, dają rs. 99  kop. 75; za B ilety B anku C esarstw a, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 91 k. 75, dają  rs. — kop. —; 
za Akcje drogi żelaznej W arszaw skoB ydg : po rubli sr: 
1 0 0 , żądają rs. 68 k. —, dają  rs. 67 k. — ; za akcje D rogi 
żelaznej W .-W . za sztukę żądają  rs. 77 k. —, dają  rs. 76 k. —, 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: D róg żelaznych żądają  rs. 124 
k. 2 5 , dają  rs. — k. —; za akcje kolei żelaznej W arszaw - 
sko-Terespolskiej żądają  rs. 104  kop. —, dają rs. 103 k. —; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 500, d a ją rs . 102  k. 5 0 ; 
za  certyfikaty  B anku  na  oblig: cząst: lit: A. po Z łp. 300 d a ­
ją  rs. 51 k. 25; lit: B. po Złp. 20 0  bez kuponu, dają  rs. 27 k. 
25 (z kuponam i dają  rubli srebnych 34 kop. —); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: za  rs. 100, da ją  rub li srebnych 45; 
za  Pożyczkę Ros: 5 tą z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 
87 kop. — , dają  rs. — kop. —; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają  rs. —, dają rs. 92 k. —  
Z a A kcje Fabryczno-L odzkie żądają  rs k. — , dają  rs. 
100 kop. — P ó ł im porjały rossyjskie płacono rs. 6 kop. 36. 
D ukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop. 75. — W artość  k u p o ­
nu  bieżącego od L istów  zastaw nych od rs. 1 0 0 , kop. 5 8 % ; od 
L istów  likw idacyjnych od rs. 1 0 0 , kop. 83% .

W D rakam i K urjera W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


